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„Lmarnowana fundacja”. 


„Gazeta Warszawska* podaje za „Gło- 
sem Płockim" dzieje zapisu obywatela zie- 
mi ciechanowskiej, p, Klonowskiego, który 
16 włókowy folwark Sokołówek pod Cie- 
chanowem zapisał na szkołę rolniczą dla 
synów włoścjańskich. p 

„ Kuratorem testamentu został miano- 
wany osobisty przyjaciel zmarłego, znany 
społecznik z ludu pochodzący, parę lat 
temu zmarły doktór Rajkowski. 

Kurator pragnął złożyć powierzony 
mu depozyt w najgodniejsze ręce, a więc 
takie, które by idei szlachetnego zapiso- 
dawcy nie wypaczyły, ale realizowały ją 
w granicach naszych anormalnych wa- 
runków możliwie intensywnie z jaknaj- 
większym pożytkiem dla ludu. 

To też dr. Rajkowski robił parokrot- 
nie propozycje Tow. rolniczemu  Ciecha- 
nowskiemu zajęcia się- zapisem, jednak 
legat p. Klonowskiego, choć ponętny na- 
pozor, przedstawiał sporo trudności tech- 
nicznej natury i przez lat parę pozosta- 
wał w zawieszeniu, bo Tow. rolnicze nie 
decydowało się na przyjęcie propozycji. 


Pan Rajkowski sam krzątał się około bu- 


dowy gmachu szkolnego, ale nie mógł 
znaleźć długo instytucji, która by się za- 
jąć chciała wprowadzeniem w czyn pięk- 
nej myśli zapisodawcy. 

ę Szukając ciągle jednostki prawnej, 
której by mógł ze spokojnym sumieniem 
powierzyć zapis, którego był depozytarju- 
szem, przyjechał do Warszawy na Zjazd 
delegatów Kółek rolniczych im. Staszica, 
których działalność śledził uważnie od po- 
czątku,i na tym Zjeździe ofiarował Tow. 
chłopskich Kółek rolniczych ów“ dar za- 


cnego ziemianina z prośbą, aby go użyto 


na stworzenie uczelni, odpowiadającej po- 


trzebom synów  małorolnych obywateli 
kraju. 

Dar przyjęto % wdzięcznością, a jak 
skwapliwie lud garnąć się począł do tej 
uczelni, może zaświadczyć to, że pierwszy 
komplet, przyjechawszy do szkoły, nie za- 
stał jej nawet wykończonej wewnątrz i 
przez parę dni spać trzeba było w listo- 
padzie w sypialni bez drzwi. Bieda na 
razie była wielka, ale zapał, ochota do 
pracy u uczniów i nauczycieli jeszcze 
większa. | 

Trzy pierwsze komplety prowadził 
pod każdym względem świetnie p. Zdeńko 
Gayer, fachowy rolnik, długoletni dyrektor 
szkoły rolniczej w Wyszkowie na Mora- 
wach. 

Pan Gayer znał dobrze stosunki pol- 
skie jeszcze zanim się do nas przesiedlił, 
miewał w swej szkole uczniów polaków 
z chłopów, oprowadzał po Czechach polskie 
wycieczki włoścjańskie, bywał w Polsce i 
znał nieźle język, zanim do „Sokołówka 
przyjechał. Wpływ na uczniów z ludu 
miał olbrzymi. Był ich nauczycielem, któ- 
rego karnie słuchali, a jednocześnie ko- 
legą i przyjacielem, którego nie mogli nie 
kochać. ż 

Budził ich myśl, napinał potężnie e- 
nergjię do czynu dla ogólnego dobra, 
wskazywał całe wielkie ugory zaniedbane 
wiekami w naszej gospodarce krajowej i 
mówił im: „Wy to zrobić musicie, to wcale 
nie nad wasze siły; czescy chłopi robią 
już to oddawna*. 

Gdy wyjeżdżał do Parany, wezwany 
przez ks. Anusza dla pokierowania szkołą 
rolniczą tam się tworzącą, w „Zaraniu* 
żegn :ł listem otwartym swych uczniów i 
nakreślił im w nim cały program ekono- 


Cena Ogłoszeń: 
Na 1 stronie wiersz je- 
dnoszpaltowy petitem lub 
jego miejsce 25 kop, na 
8-ej stronie 15 kop., na 

4-ej stronie 10 kop, 
Margines środkowy jed- 
norażowo—t rb., następ- 
ne razy 8 rb. 


Cena prenumeraty: 
w Lublinie zfodnoszeniem 
dożdomów: rocznie 5 rb. 
20 kop., półrocznie 2 rb. 
60 kop, kwartalnie 1 rb, 
80 kop, miesięcznie 45 z 

ż EE 7 Drobne ogłoszenia po 
kop., tygodniowo 15 kop. 2 kop. od.wyrazu. 

Z przesyłką pocztową: |Redakcja za treść ogłoszeń 
Rocznie g rb., półrocznie nie odpowiada, 

3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 | Skrzynka pocztowa X 62, 
kop., miesięcznie kop. 50. 
Zagranicą 8 rb. rocz. 
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Wiadomość w administracji „Kurjera*. 


miczny działania, tak trafnie sformułowa- 
ny, że najrdzenniejszy Polak, zżyty od 
dziecka z naszemi warunkami, lepszego 
by drogowskazu dla małorolnych naszych 
nie wypracował. 

To też ci, co znali zbliska tego zna- 
komitego pedagoga-zawodowca, nie mogą 
odżałować, że go już na stanowisku w 
Sokołówku niema. 

Zarząd szkoly, wybierając p. Gayera 
na kierownika, złożył dowody nie „,zupeł- 
nej nieudolności“, ale raczej bardzo traf- 
nego sądu o pedagogu zawodoweu i spo- 
łeczniku, jakim na stanowisku nauczyciela 
w Sokołówku okazał się p. Gayer, 

To, co „Głos Płocki* a zanim „Ga- 
zeta Warszawska piszą o działalności p 
Głayera, jako prywatnego administratora 
„dwuch folwarków jednej z pań, zwolen 
piczki kierunku Kółek im. Staszica*, do 
rzeczy nie należy, bo wchodzi w zakres 
prywatnej działalności p. Gayera i owej 
ziemianki z ludowemi sympatjami, a w 
żadnym związku ze sprawą rzekomo 
„zmarnowanej fundacji“ nie pozostaje. 
Są jednak w korespondencji „Głosu Płoo- 
kiego inne zarzuty. 

A więc zdaniem autora koresponden- 
cji „fundacja p. Klonowskiego wyszła 
jaknajgorzej na tym*, że dostała się w 
sferę wpływu Kółek im. Staszica. 

Zapewne byłoby zupełnie inaczej, gdy- 
by była się dostała w sferę wpływu miej- 
scowych ziemian, między któremi są tak 
energiczni działacze, ża aż ich współpraco- 
wnicy ochrzeili przezwiskiem „Piotra Wiel- 
kiego“, takich ludzi w Kółkach im. Sta- 
szica zupełnie niema; to też, zdaniem ko- 
respondenta, jest przyczyną, że szkoła w 
Sokołówku do podniesienia rolnictwa w 
najbliższej okolicy nie służy i tego zada- 
nia zupełnie nie spelnia“. 

Tak jest istotnie. 

Tu p. korespondent przedstawił rze- 
czy we właściwym świetle i mogę Zacy- 
tować dosłownie i dalsze jego słowa: „Od- 
grodzona jest murem od swej okolicy, 
zdudowanym z innych dążeń i zapatrywań*, 

Tak jest—trudno przeczyć. 

Sokołówek jest szkołą zimową z pię- 
ciomiesięcznemi kursami rolaiczemi, na 
które zjeżdża tłumnie każdego roku młódź 
wioskowa z całego kraju i to młódź po- 
stepowa. przeważnie, choć na każdym kurt- 
sie jest i pewien procent nieuświadomio- 
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nych przekonaniowo młodzieńców, konser- 
watystów z nałogu odziedziczonego. Z naj- 
bliższej okolicy prawie niema nikogo, a 
niema dla tego, bo w płockiem jeszcze 
lud zwartą ławą sunie za swemi przewo- 
dnikami: panami i księżmi, idąc tam jeno, 
gdzie oni mu pozwolą, 

A komenda panów i księży brzmi 
zgodnie: „Chcesz dziecko na zatracenie 
posłać—a no to ślij je do Sokołówka. 

A przecież ojcu rodzonemu o przy- 
szłość dziecka chodzi, to też miast do 
pobliskiego Sokołówka, śle syna tam, gdzie 
dziedzic, prezes Kółka, instruktor, lub ks. 
proboszcz albo inteligient z- miasteczka 
doradzą, a więc: do Pszezelina, Nałęczo- 
wa, Mieczysławowa; a znów  światlejsi 
ojcowie z lubelskiej, radomskiej, piotr- 
kowskiej i siedleckiej gubernji, choć mają 
pod bokiem inne, gorąco przez panów i 
księży zalecane szkoły, posyłają synów do 
Sokołówka i jakoś nie słychać dotąd, by 
zainteresowani naukę w tej szkole lub 
jej kierunek ganili. 

Co zaś do Sokołowiaków, to ich dzia- 
łalność ekonomiczna, kulturalna, oświato- 
wa i etyczna po wsiach mówi czynem 
te dwa słowa: „żyjemy*, „pracujemy“. 

Tak wygląda w rzeczywistości hi- 
storja o rzekomo „,zmarnowanej fundacji“. 

Nie—szanowny korespondencie ż „Gło- 
su Płockiego, może pan ubolewać ze 
stanowiska swego stronnictwa, że na zie- 
mi tak przesiąkniętej tradycjami narodo- 
wej demokracji, jak  ciechanowskie, jak 
grzyby po deszczu, rosną w ostatnich cza- 
sach placówki znienawidzonego postępu; 
boć obok Sokołówka w oddaleniu paru 
wiorst jest Gołotczyzna i Bratne; ja ro- 
zumiem pańskie zdenerwowanie wobec 
takich zjawisk, ale trudno, „duch tchnie, 
kędy chce**, a na to tendencyjne kore- 
spondencje o hiobowych tytułach nie nie 
pomogą, trzeba się pogodzić z faktem, że 
postępowy chłop musi mieć  postępową 
szkołę, choćby dookoła tej szkoły wszyst- 
ko tchnęło ideałami N. D. 


Stefanja Bojarska. 
Członek Tow. Kółek rolniczych 


x im. Staszica. 
SERAFIMOWICZ. 9 
CORILA. 
PF (Przekład), 


Uklękła, jedną ręką opierając się o 
podłogę, drugą zamaszyście żegnając się: 
— Bądź pochwalóny, Boże, Królu Nie- 
bieski... Dzięki Ci, Matko Boża... Niepo- 

kalana, Święta Panienko... 
Widok sta- 


Dziewczyna spoważniała. 
ruszki Aae zastanowił ją. Zdawało 
jej się, jakby dopiero teraz zobaczył, że 
matka jej jest starą, słabą, bez woli i zmę- 
czoną, I połykając łzy, objęły się w ra- 
miona i pieściły nawzajem. 

HI. 

Wszystko naokół niej było jakby mu- 
zyką ogromnej orkiestry. Była to symfo- 
nja kolorów, tkanin, elegancji, klejnotów, 
symfonia pełna harmonji i piękna. 

Nigdy, nawet w myśli, nie nazywała 
tych rozrzuconych rzeczy ubliżającym sło- 
wem towar. To były raczej barwy, dźwię- 
ki niemego obrazu, to była symfonja ko- 
lorów; zapalającej się tęczy, delikatnych od- 
cieni. 


KURJE K. 


Wojna 
Austrji z Czarnogórzem. 


Partja wojenna górą. 


Ci, którzy sobie teraz pokpiwali z Austrji, 
sądząc, iż nie wystąpi energicznie przeciwko 
Czarnogórzu, mylą się niesłychanie. 

Cała dotychczasowa powolność hr. Ber- 
htolda—jak twierdzą wtajemniczeni—była na- 
stępstwem wyraźnej woli cesarza Franciszka 
Józefa. Sędziwy cesarz nie chciał wojny. Ale 
tylko pod pewnemi warunkami. 

Warunkiem pierwszym, -najważniejszym 
było żądanie, by powaga i honor monarchji nie 
poniosły szkody. f 

Partja wojenna w Wiedniu, zwolennicy 
energicznych środków przeciwko Serbji i Czar- 
nogórzu byli jeszcze przed paru tygodniami 
formalnie zrozpaczeni. Sądzili, że nie będzie 
sposobności do przekonania cesarza o. potrze- 
bie wojny w imię zagrożonego honoru monar- 
chji Habsburskiej. 

Wtym przyszedł im z pomocą król Mi- 
kołaj. 

Austro Węgry jeszcze w 1900 r. na pod- 
stawie konwencji z Włochami postanowiły u- 
tworzyć osobne państwo albańskie na wypa- 
dek, gdyby Turcja nie zdołała utrzymać swo- 
jego panowania w Europie 

Utworzenie państwa albańskiego wynika 
nie z miłości dla albańczyków, lecz poprostu 7 
potrzeby zneutralizowania wschodniego wybrze- 
Ża Adrjatyku, zneutralizowania w ten sposób, 
by ani Austrja ani Włochy nie mogły się usa- 
dowić w Valonie. 

W myśl tego układu z 1900 r. Austro- 
Węgry zażądały na konferencji ambasadorów 
w Londynie utworzenia państwa albańskiego. 
Europa. zastosowała się do tego życzenia Austro- 
Węgier. Następnie Austro-Węgry wystąpiły z 
drugim żądaniem, a mianowicie z planem na- 
znaczenia granic dosyć obszernych nowego 
państwa albańskiego. fre, 

Tutaj życzenie Austro-Węgier spełniło się 
tylko w części. Bądź co bądź cała Furopa łą- 
cznie z Rosją przystały na to, by miasto Sku- 
tari należało do Albanji. 

Gdyby więc: król Mikołaj czarnogórski 
wbrew postanowieniom mocarst, uchwalonym 
na konferencji mocarstw w londynie, pozostał 
w Skutari, wówczas interesom Austro- Węgier 
oraz ich powadze groziłby uszczerbek znaczny. 

Na to cesarz Franciszek Józef nie chce 
pozwolić. Partja wojenna z pełnym zadowole- 
niem widzi zbliżającą się chwilę, kiedy cesarz 
Franciszek Józel podpisze rozkazy wymarszu 
dla oddziałów ar:nji austro-węgierskiej, stoją- 
cych na granicy czarnogórski J: 4 

A cesarz Franciszek Józef zgodżi się tyl- 
ko na egzekucję przeciwko Czarnogórzu. Ży- 


Jedwabne materje, zarzucone, spada- 
ją fałdami, grając mieniącemi się kolora- 
mi, szeleszcząc przy najlżejszym dotknię: 
ciu. Krwawemi plamami wydają się na 
ciemnym tle czerwone płaszcze. Krzykli- 
wie błyszczą fałszywe brylanty, solidnie 
opadają: aksamitne futra. Nawet. lampy, 
naczynia, figurki zlewają się -w połączenia, 
pieszczące oczy dziwną i niespodzianą grą 
barw i odcieni. | 

Nie była wcale sklepową, lecz taką 
samą wdzięczną, kolorową figurką, cac- 
kiem w ogółnym obrazie. 

O tym mówiły jej przelotnie, lecz na- 
tarczywie: delikatna, z dołeczkami i błysz- 
czącemi oczyma buzia, zgrabnie obciągnię+ 
ta kibić i zręczny chód—ile razy spojrza- 
ła, przechodząc, w ogromne lustro, chwy- 
tające głęboko wszystkie linje, kolory, od- 
cienie jej postaci. 

A gdy ją pytali: „lle kosztuje ta ko- 
ronkowa zarzutka?— to pytanie to było przej- 
ściowym wrażeniem, a głównym, niezatar- 
tym zostawało to, że i kupująca była tak 
samo elegancka i tak samo zlewała się z 
okrążającemi barwami gustownym ubra- 
niem, oryginalnością wykończenia ogrom- 
nego kapelusza. 


jeżdżają... jednak obchodzą 
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czeniom partji wojennej, by tę wyprawę prze- 
ciwko Czarnogurzu rozszerzyć i na Serbję nie 
stanie się zadość. . 

Serbja lojalnie dochowuje przyrzeczeń, da- 
nych przez Pasieza wielkim mocarstwom i 
zwolna wycofuje swoje wojska z Albanji. Par- 
tja wojenna tedy nie będzie mogła namówić 
monarchę do podpisania rozkazu mobilizacyj- 
nego przeciwko Serbji. A 
stnieje dzięki temu nadzieja, uzasadniona 
że wreszcie na wypadek wyprawy Austrji do 
Czarnógórza całe to zajście pozostanie epizo- 
dem lokalnym. 


Ultimatum Austrji do mocarstw. 


Rząd austujacki zwrócił się z notą cyrku- 
larną do mocarstw, w której oświadcza, że w 
razie, gdyby londyńska konferencja ambasa- 
dorów nie przedsięwzięła do poniedziałku środ- 
ków przymusowych przeciw Czarnogórzu, ce- 
lem odebrania Skutari, natenczas Austro-Wę- 
gry postanowiły przedsięwziąć stanowczą akcję 
na własną rękę. 

Austro-Węgry nie zgadzają się ani na 
terytorjalne, ani na finansowe kompensaty dla 
Czarnogórza za opuszczenie Skutari. 

* 


Austrja dała mocarstwom krótkotermino- 
we ultimatum: jeżeli mocarstwa nie poprą jej 
żądań poskromienia OCzarnogórza. to Anstrja 
zmusi je sama do wyrzeczenia się Skutari Ter- 
minem ultimatum był dzień wczorajszy. Jeże- 
li mocarstwa na konferencji londyńskiej będą 
się w dalszym ciągu wahać, to wojska austrjac- 
kie uderzą na Ozarnogórze. 

Ultimatum powyższe popiera eskadra au- 
strjacka, która wyjechała jeż z Poli, eskortując 
10,000 żołnierzy, mających wylądować w Dal. 
macji, 

Jakeśmy to kilkakrotnie zaznaczali, nic nie 
świadczyło za tym, aby: związek bałkański opu: 
ścił kort ia w 

Serbja odwołała swoją armję dopiero wte- 
dy, kiedy była juź pod Skutari IKA a sę 
zresztą pozostawiła dla poparcia ostatniego sztur- 
mu ciężką artylerję). Depesze wczorajsze po- 
twierdzają fakt, -że król Mikołaj, opierając się 
mocarstwom, działał w porozumieniu ze związ- 
kiem, który teraz ogłasza: że w razie napadu 
Austrji na Czarnogórze, czynny opór stawi jej 
również Serbja, Bułgarja i Grecja. 

Dzień dzisiejszy zatym może być wielkim 
historycznym punktem. zwrotnym, może być 
dniem rozpoczęcia wojny Austro- Węgier z woj- 
skami związku bałkańskiego, a więc dniem wy- 
buchu wojny europejskiej. ŁAPY 

`- Wprawdzie pomiędzy: związkowcami pow- 


stały, groźne kłótnie, ale równocześnię gadatli- 


wość dyplomatów zarówno yoj 
serbskich  alwłoniia jeden wała Ro dE 
wencji wojskowej’ pomiędzy związkowcami: mia- 
nowicie obowiązek wzajemnego poparcia wo: 
„o Chłód niedbale  przymrużonych oczu 
nie obrażał, gdyż obie jednakowo były 
dźwiękami w tej wielkiej bezdźwięcznie- 
dźwięczącej symlun]i, obie były sobie równe. 
Tyle tu było rozmaitości, że wszystko 
z trudem ledwo się * mieściło w sześcio: 
piętrowym, kolosaltym gmachu; a windy 
bezustannie pracowały od rana do nocy 
nadając wszystkiemu niegasnące życie. 
Koleżanki i koledzy spajali się łańcu- 
chami w girlandzie ogólnego obrazu, peł- 
ni godności, ładni, wytworni, bez zarzutu 
ubrani; często trudno ich było odróżnić 

od kupujących. i „ię 
-— Ach, mateczko, gdybyś wiedziała. 
gdybyś wiedziała.. Myślisz, żem sklepową? 
wcale nie. Jakby ci to powiedzieć... prze- 
cież u nas kupują książęta, księżne przy- 
nak się z nami, 
jak ze wszystkiemi... wiesz absolutnie mi 
obojętne, kupią r nie kupią... Gdybyś 
choć raz była... Mój Boże, co za przepych, 
co za piękno! A. przytym tak mało pracy... 
Mówiono, że to ciężko, a tu nie nie ma 
do roboty, zwyczajnie gawędzi się cały 
dzień, aż naprawdę przykro brać za to 
trzydzieści pięć rubli... A wiesz, że za rok 
dostanę podwyżkę. | DRES NATE 
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bec napaści trzeciego mocarstwa, a więc 
głównie Austrji. Związek wie doskonale, że 
klęska Serbji i Czarnogórza będzie jego klęską. 
W razie tryumfu Austrji nad Serbją, gdyby 
mianowicie Austrja odzyskała dobrowolnie po- 
rzucony w r: 1908 sandżak nowobazarski, to 
wtedy tym odzyskanym „korytarzem, prowa- 
dzącym do Salonik“. mogłaby istotnie dojść do 
morza Egiejskiego i zaciężyć nad Bułgarją i 
Grecja 

SN: w epoce grożnych tajemnic poli- 
tycznych. Nie wiemy zatem, jakie stanowisko 
zajmą wobec akcji zaczepnej Austrji inne mo- 
carstwa — ani jakie są prawdziwe stosunki 
związku z poszczególnemi mocarstwami — a 
więc naprz. z Rosją i Francją. Nie wiemy da- 
lej, który z dwóch wielkich obozów Europy 
zdołał przeciągnąć na swoją stronę ROR 


ani jakim będzie wobec „Austrji stanowisko 
nietylko jej wysoce zagadkowego agi 
Í Włoch — ale też Niemiec. Stą 


rzeńca — ąd 
czynne wystąpienie Austrji, korzystne dla niej 
kilka miesięcy temu, teraz robi wrażenie kro- 
ku o wiele bardziej ryzykownego, niż opór 
Czarnogórza woli „zjednoczonej Europy“. 
Nigdy jeszcze niebezpieczeństwo wojny 
europejskiej nie było tak bliskiem. 


Stanowcza chwila. 


Cesarz Franciszek Józeť odbył wczoraj 

ilk inną konferencje z ministrem spraw 

A hr. Berchtoldem i szefem sztabu 
generalnego Hoetzendorffem. 

Następca tronu, are. Francisz.-Ferdynand, 
przerwawszy swój pobyt W Miramare, powró- 
cił niespodziewanie do Wiednia. 

Półurzędowy „Fremdenblatt* domaga się 
w sposób bewzględny natychmiastowego opu- 
szczenia Skutari przez czarnogórców. 

W razie gdyby to nie nastąpiło, półurzę- 
dowy organ zapowiada, że Austro-Węgry zmu- 
szą Czarnogórze siłą do poszanowania woli mo- 
Z * Transport wojsk. 

Druga austrjacka dywizja pancerników o- 
uściła port w Poli, jako przeznaczona do es- 
orty floty transportowej, wieźć mającej na po» 

kładzie wojsko w sile 10,000 ludzi, które wy: 
sadzone zostanie na ląd w południowej Dal- 
macji. , c 
Czarnogórze chce sie bronić. 

Czarnogórcy zataczają na górę Łowczen, 
dominującą nad sys kijka portem Kotaro w 
Dalmacji, ciężkie działa pozycyjne. 


Ubezpieczenie robotników. 
EN, Wybory delegatów. l 
- Na dzisiaj w wielu fabrykach lubelskich 
wyżiaczono wybóry pełnomocników robotni- 
czych dla omówienia ustawy kasy, opracowa- 


nej przez właścicieli fabryk. 
W tym celu przygotowano specjale kar- 


tki wyborcze, zawierające z jednej strony napis: 


e KARTA WYBORCZA 
w pełnomocników dla rozpatrzenia układa. 
nych przez właścicieli przedsiębiorstw ustaw 
as chorych. + 


(a dalej pozostawiono miejsce dla wpisania na- 
zwisk kandydatów, na których się głosuje). 
Z drugiej strony kartki znajdujemy: 
Wyciąg z przapisów o wyborach pełnomocników, 


1. Nakartkach wyborczych wypisać należy imio- 
na i nazwiska osób. proponowanych na peł- 
nomocników w ilości nie przewyższającej licz- 
by ses: podlegających wybraniu. 

2. Oprócz imion i nazwisk mogą być zamiesz- 
czane na kartach wyborczych 
kandydatów, w celu należytego określenia toż- 
samości wybieranych osób. 

3. Wypełnioną kart wyborczą należy wrzucić 
osobiscie, w zaklejonej kopercie « pieczęci 
przedsiębiorstwa, do przeznaczonej na ten ce 
skrzynki. 

4. Podanie kandydatów ponad ustanowioną licz- 
bę i omyłkowo wpisane nazwiska nie liczone 
są wcale; również nie są brane w rachub 
karty, których okaże się w kopercie wiąnej 
niż jedna. 


4. Wybory uznają się za doszłe do skutku bez 
względu na ilość złożonych kartek. 
Wskazówki te dostatecznie tłomaczą, w 
jaki sposób należy dokonać wyboru pełnomo- 
_ ników robotniczych. 


i inne nazwy . 


KURJER 


Pozostaje jeszcze kwestja: czy należy wy» 
bierać pełnomocników od całej fabryki, czy też 


od poszczególnych warsztatów. 1 jeden i dru- 
gi sposób jest dopuszczony prawnie. 

| Na pierwszy rzut oka widać, że system 
wybierania z całej fabryki jest korzystniejszy 
dla robotników, ułatwia bowiem niesłychanie 
procedurę, podkreśla poczucie jedności wszy- 
stkich robotników danego przedsiębiorstwa, a 
ma i tę dobrą stronę, że pozwala ogółowi wy- 
bierać najlepszych i najgodniejszych zaufania, 
niezależnie od tego, w jakim warsztacie pracu- 


Ją. Zdarzyć się bowiem może. że właśnie naj- 


inteligientniejsi, cieszący się największym zau- 
faniem ogółu robotnicy pracują w jednym war- 
szłacie, w innych warsztatach zaś pracują mniej 
uzdolnione żywioły. 

Z drugiej strony niema żadnych moty- 
wów ani społecznych, ani technicznych, by 
wybory odbywały się według warsztatów. Ka- 
sa chorych nie stosuje się do podziału pracy, 
ani zależy od technicznych warunków pro- 
dukcji. Różnica opinji może zależeć tylko od 
ogólnych poglądów, a nie od poszczególnych 
warunków pracy w warsztatach oddzielnych, 
O ile w kwestji regulaminu pracy, mogącego 
obowiązywać całą fabrykę, osłają każdego po: 
szczególnego warsztatu jest ważną i powinna 
być wzięta w rachubę przy tworzeniu opinji 
przeciętnej w fabryce, o tyle w kwestji kasy 
chorych różniczkowanie się opinji według war- 
sztatów jest niemożliwe. 

Pomimo to warszawskie Towarzystwo 
Przemysłowców, kierujące akcją zakładania 
kas chorych, zobowiązało swych członków, by 
wybory pełnomocników przeprowadzali według 
warsztatów, nie zaś z Su abryki. 

Co chciano przez to osiągnąć — niewia- 
domo; chodziło chyba o zastosowanie raz jesz: 
cze rzymskiej zasady — “dzielić i rządzić“. 

Zjawia się jednak pytanie skąd ta obawa 
o rządy. Władza nie przyniesie ani korzyści 
materjalnych — mówimy o korzyściach bezpo- 
średnich i prawnych, ani też korzyści, tyczą- 
cych się karności i jednolitej woli na fabryce 

Według ustąwy opinja pełnomocników 
robotniczych nie jest obowiązującą dla przed- 
siębiorcy przy ostatecznym wprowadzeniu w 
życie ustawy. „Rządy* więc są zapewnione, 
ale „rządy* na przekór nie są zawsze najlep- 
Saymi sposobem rządzenia. Spokój na fabryce 
zależy wiele od tego, czy moralne BA 
mniej stonowisko pracujących będzie mogło 
wyrażać się swobodnie. I dlatego uważamy 
arkę Towarzystwa Przemysłowców za chy- 

iony. 

Robotnicy w sprawie ustawy Kasy cho- 
rych mają m0 głos doradczy, tym bardziej 
obu stronom zależeć powinno na tym, aby 
opinja ta jak najdokładniej odtwarzała zapatry- 
wania robotników. A taki wynik może dać 
tylko głosowanie wszystkich robotników danej 
fabryku razem, bez sztucznego i krępującego 
ogół podziału na grupy według warsztatów lub 
oddziałów. - : 


Z ZIEM POLSKICH. 


* Repertuar Teatru Polskiego w Warszawie. 
—. Poniedziałek, 28 kwietnia —„Miodowy 
Miesiąc", s 
— Wiorek, 29 kwietnia — „Wróg Ludu“, 


premjera. 


— Środa, 30 kwietnia—„Wróg Ludu“. 

— Cżwartek, 1 maja=o godz. 8 i pół pp. 
„Krakowiacy i Górale", wiecz. „Wróg ludu“. 

— Piątek, 2 maja--„Wróg Ludu“. 

— Sobota, 38 maja—„Wróg Ludu“. 


— Niedziela, 4 kwietnia—o godz.s3 i pół. 


porok „Krekowiacy i Górale“, wiecz. „Wróg 
uduë, 

Konfiskaty: Z, polecenia komitetu do spraw 
prasowych, skonfiskowano wydanie wieczorne 
„Gazety Nowej* za przekład z „Ruskiego Bło- 
wa* artykułu p.t. „Występny język*, oraz Śro- 
dowy numer „Gazety Kujawskiej* za artykuł 
p. t. „Chwila decydująca“. | 

Łódzki Bank Handlowy; W dn, 23 b. m. w 
Łodzi odbyło się walne zgromadzenie akcjonar: 
juszów którzy reprezentowali, w liczbie 41, — 
179 głosów. — Przed rozpoczęciem uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłego Rudolfa Zie- 
glera. Następnie obrano na piro anno 

. Herbsta, który na asesorów poprosił pp. H. 
indermena, A Zieglera i S. Jarocińskiego. 
Sekretarzem był dyr. Zand. 


Sprawozdanie stwierdza, że rok ubiegły 
był z powodu ogólnego przesilenia js pô- 


myślny niż lata dawniejsze. Niewypłacalność 
sfer kupieckich przybrała rozmiary znaczne. 
Obrót, wskutek niepewnej konjunktury nie po- 
większył się. Czysty zysk wyniósł. rubli 
128,922,534. Zaproponowano wypłacenie 11 proc. 
dywidendy. 

W zakresie dyskontowym przy obrocie 
rubli 170,311,841 kop. 62, otrzymano zysku 
1,573, 486 rub. 17 kop. 

Podział zysku zarząd zaproponował w spo- 
sób następujący: 5 proc, — tantjema członkom 
rady rb. 63.461.265, 2 proc. członkom zarządu— 
rb.25,784.50, na na fundusz emerytalny urzę: 
dników — rb. 89,846.88, na kasę wdów i sierot 
po urzędnikach imienia Herbsta rb. 11.969.37 
— 11 proc. dywidendy na 40,000 akcji — 
1,100,000 rb. Resztującą sumę zapisać na con- 
to zysków 1913 r. 

Sprawozdanie zatwierdzono. 

Powtórnie wybrano do rady pp.: K. Schei- 
blera, dr. A. Biedermana, H* Herbsta i T, En- 
dera; na kandydata p. L. Herbsta. 

Do komisji rewizyjnej weszli powtórnie 
pp. St. Kossut, L. Albrecht, H. Tur, I. Jarzę: 
owski, L. Koral. 

Po dokonaniu wyborów uchwalono wy- 
znaczyć rb. 10,000 na cele dobroczynne, oraz 
dp starania o zorganizowanie filji banku 
w Częstochowie. Sosnowicach, Włocławku i 
Tomaszowie oraz 2 oddziałów miejskich w Ło- 
dzi i w Warszawie. 


Przybór wody na Wiśle. Sygnalizowany z 
Krakowa i Sandomierza przybór wody na Wi- 
śle pod Warszawą rozpoczął się wczoraj. Wie- 
czorem poziom rzeki podniósł się do stóp 10 
przy dalszym przyborze. 

Inżynierja rzecna wylewu większego nie 
przewiduje, gdyż, zdaniem jej, przybór spowo- 
dowgty deszcze, jakie spadły w ostatnich 

niach. 


Z Lublina i ziemi Lubelskiej. 


Opera włoska w Lublinie, W bieżącym ty- 
godniu grono artystów-śpiewaków z Ro wio: 
skiej Dovaniego odegra w teatrzyku „Panteon“ 
przy ul. Jeznickiej szereg O: 0: 
per w następującym porządku: we wtorek: „fr. 
nani“; we środę: „Łucja z Lamermoru*; we 
czwartek: „Trubadur* albo „Faust“; w piątek: 
„Faust“; na sobotę program jeszcze nie ustalo- 
ny. Wśród mających wystąpić artystów znaj- 
dują się znakomite siły $piewackie, szczególnie 
zasługują na uwagę: primadonna opery p. Mori, 
(sopran), p. Monetti (sopran), doskonały bary- 
ton p. Ettore Fossati, tenor p. Davi, drugi te- 
nor p. Deneri, wreszcie bas p. Antonio Fossati, 
W czwartek albo w w od M e- 
dzie sławna artystka tejże opery p. Febe Del. 
la Rocca, której popisową rolą jest rola Mar- 
jeny w „bauście* i zależnie od tego „Fatst* 

ędzie odśpiewany we czwartek: albo w piątek, 
K Tow. „Przyszłość* organizuje 
Swięta zbiorową wycieczkę do 
ław i Janowca. 

Wyjazd z Lublina naznaczony na niedzie- 
lę dn. 11 maja o godz. 6 i pół rano pociągiem 
4-ej klasy, Z Puław wycieczkowicze końmi u- 
zB e, się do Kazimierza, a następnie łódkami 
do Janowca. Powrotną drogą % Kazimierza do 
Puław wycieczkowicze odbędą statkiem, Do 
Lublina wycieczka powróci w świąteczny po- 
niedziałek o godz. 9:ej i pół wieczorem. 

Koszt tej wycieczki, bez żywności wynosi 
dla mężczyzn po 2 rb. na osobę, dla kobiet po 
1 rb. 50 kop., z żywnością zaś po 3 rb. 50 kop. 
dla mężczyzn i po 2 rb. 50 kop: dla kobiet. 

Zapisy przyjmuje się codziennie w loka- 
lu T-wa „Przyszłość“ —Bernardyńska 22, róg Za- 
moójskiej od godz. 7 i pół do 10 wiecz. do dunia 
4-go maja włącznie. 

Z Tow. krajoznawczego. Oprócz ogłoszonej wy- 
cieczki do Ojcowa w dniu 11 i 12 maja Oddział 
Lub. organizuje w dniu 4 maja wycieczkę (ma- 
jówkę) do Świdnika (koleją, powrót pieszo) i 
w dniu 8 mają do Nałęczowa, Składki na a 
cieczkę do Świdnika wynoszą dla młodzieży 
26 Kop., dla członków 31 kop., dla nieczłonków 
40 kop., a na wycieczkę do Nałęczówa — dla 
młodzieży 80 kop. członków 1,00 rb. i dla nie- 
członków 1 rb. 20 k 

Zapisy t składki na wszystkie wymienio- 
ne wycieczki przyjmuje kancelarja Oddziału. 


na Zielone 
azimierza, Pu- 


No 98, 


4, KURJ KR. 
Według powieści 
Henryka 


tylko wtorek, środa, a 
czwartek i piatek 
Arcydzieło sztuki % ; i ; 
X% kinematograficznej a Dlenkiewicza 


Początek pierwszego seansu o g. 2 i pół. po poł. Ceny miejsc: 75, 50, 35 i25 k. Dziecinne bilety sprzedają się tylko do 5 po poł. 


Fow. Afc. Fandlowo-Frzemystowe | 
£. J. BOREKEO w SIX I w WARSZAWIE 


x Aer Adres: Bi klep, Krakowskie-Przedmieście Ne 60. 
Oddział w Lublinie. abe" Sea seene tear are 2 


Adres telegraf. „ELIBROR—LUBLIN*, 
POLECA: Żelazo, belki, blachy, rury, metale, wyroby żelazne i galanterję, narzędzia i ma- 


szyny do obróbki metali, artykuły techniczne i t. p. 
Węgiel, Koks, 


Antracyt, 


Cement. 1887 


(Niecała 16 m, 3) codziennie od 29 kwietnia 
od 7 mąia włącznie, z wyjątkiem niedzieli i 
święta, od 6—7 po południu. 

„ Osobiste, Pom. adw. przys. p. Jan Iwań- 
ski został zaliczony w poczet adwokatów przy- 
sięgłych przy lubelskim sądzie okręgowym. 

Ofiara. Mularze pracujący u majstra Obor- 
skiego złożyli 1 rb. 25 kop. do uznania redak- 
cji „Kurjera*, 

Organizacja bandycka. Sledztwo w sprawie 
bandy rozbójniczej Rycaja ujawniło, iż po za 
tą organizacją istniała druga pomocnicza: wy- 
wiadowczo-złodziejska. Jej obowiązkiem było 
zbieranie informacji o stanie majątkowym ró- 
tt osób, o,ich zwyczajach i t. d. Dane te 
były komunikowane hersztowi bandy. Nadto 
organizacja ta trudniła się skupem i spienię- 
żaniem zrabowanych przedmiotów cennych, a 
także wskazywaniem członkom bandy, ściga- 
nych przez policję, pewnych miejsc schronie- 
nia. O©złonkowie tej organizacji, agenci czynni 
Rycaja, znajdowali się, jak się okazuje, w róż- 
nych miejscowościach gubernji. Policja powo- 
li wykrywa wszystkie te gniazda rozbójnictwa. 

Naczelnik lubelskiego wydziału śledozego 
Budiłowicz, który kierował tą akcją po kilka- 
tygodniowej nieobecności powrócił do Lublina. 


TELEGRAMY. 


ZAMACH KRÓLA MIKOŁAJA. 


Londyn 28 kwietnia. Dzienniki potwier: 
dzają wiadomość o proklamowaniu Kssada ba- 
szy księciem Albanji. Król czarnogórski miał 
oświadczyć Pssadowi baszy, że może liczyć 
zawsze na poparcie ludów i rządów bałkań. 
skich. Kssad basza ma do dyspozycji armję 
20-tysięczną, która wzrośnie jeszcze, albańczy- 
cy bowiem zaciągają się tłumnie do jego sze- 
regów. Dział i amunicji Kssad basza posiada 
również podostatkiem. 


Londyn 28 kwietnia. Swego rodzaju za- 
mach stanu, urządzony przez króla Mikołaja 
czarnogórskiego wspólnie z Fssadem baszą 

rzeciwko uchwałom mocarstw, wywołał tu wiel- 

e wrażenie tudzież obawę: poważnych zawi- 
kłań. Podobno Serbja brała także udział w tej 
intrydze, przygotowując ją oddawna z rządem 
tureckim. 


Malarz specjalista 
STANISŁAW KALINOWSKI, w Lublinie, 
ul. S-to Duska M 20. 


WYKONYWA: Szyldy na szkle, błasze, drzewie, mu- 
rze it p, Napisy apteczne. Litery blaszane i emal- 
jowane do naklejania na szybach. Odświeżanie wień- 
ców metalowych. Roboty lakiernicze i galanteryjne. 
Specjalność: roboty olejne, matowe, ozdobne i skromne. 
oraz działy: pokojowy, kościelny i artystyczny. 1882 


a z A A W A MD, 


Taśmy do maszyn wszystkich 
syst. i kalkę różnych kolorów. 
poleca skład papieru 


p. z. K. PIGŁOWSKIEGO 


Lublin, Kapucyńska Ne 2, telefon 320. 


-STEFAN GRUDZIŃSKI 


Z KRAKOWA 


Stroieiel i korektor fortepianów 


Zamieszkał w Lublinie przy ul. Zamojskiej 27. 


Stroi i skórkuje fortepiany i pianina, przeprowadza 

korektę, oraz z gruntu restauruje. Praca ścisła i 
sumiennn. Na Żądanie wyjeżdża na prowincję 

min ZA W | | | 1 COEN! MBA OŁ: a w A — A 


Magazyn Ubiorów Męzkich 


Romana Osińskiego 


LUBLIN, Krakow.:Przedm. M 48. 


Posiada na składzie gotowe ubrania, oraz przyj- 
muje obstalunki z własnych i powierzonych 
materjałów. Wykończenie solidne. Ceny umiarkowane. 


PEACE 


== DO SPRZEDANIA 


przy ul. Ogrodowej. 


“Wiadomość w Administracji * „Kurjera* 
lub Niecała 9—6. 1900 
p. m ay 


łoda osoba, umiejąca pisać na maszynie poszukuje 
M zajęcia w biurze. Oferty pod literami R D, aka 
dać w Administracji. 1988 


0’ Administracji „Pszczóły*. Wszyscy Qzytelnicy i Pre- 
numeratorzy „Pszczoły“ mogą nabywać bilety do 
iluzjonu „VENUS“ po zniżonych cenach, mianowicie: 
za bilet 20 kopi płacą—17 kop. 30—22, 40—33, 50—495. 
Przy kasie należy okazać albo kwit za opłaconą pre- 
numeratę, albo też ostatni numer „Pszezóły*, 


tudent (medalista) poszukuje lekcji alb | 
S Specjalność: matematyka, Rosiek Racet 
Ewangielicka ¥ 8 m. 8, Dla A. G. 1979 í 


Z NNFECCFNFN>NF$ $$ 


OEREZYT robi zaprawę cementową absolutnie nieprzema- 
kalną nawet przy najwyższym ciśnieniu wody gruntowej, 


CEREZYT używa się do uszczelnienia zbiorników wody, 
rezerwoarow, podłogi w kąpielach, łaźniach i t. d. 


CEREZYT czyni wilgotne piwnicei mieszkania absolutnie sttchemi 
FABRYKA CEREZYTU, Warszawa, Mylna 7, tel. 271-99. 


* Prospekty bezpłatnie. 


Najlepsze referencje. 1844 


| 


„08% 
poSKONAŁE SKUT, 


osiągnąć można 


stosując czokoladki przeczyszozająco 
„DRASTIN-LUBELSKI" 


Wyrsbiane z najlepszej czekolady szwajcarskiej w postaci tabli- 
7 ak Śmęjale ta Briian A przez dorosłych Paziaei. 
rzychylne odęzwy powag lekarskich, 


Pudełko 50 kop. 
Żądaó w aptekach | składach aptecznych, 
Uwaga. Środek ten spożywa się, Jak każdą Inną smaczną czekoladą, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE W WARSZAWIE: Warszawskie Biuro Ogłoszeń Ungra, Wierzbowa 8.—Dom Handlowy L. i B. Metz 
& C-o, ul. Marszałkowska N 180 (róg Moniuszki, pierwsze piętro) — Biuro Ogłoszeń Buchweitza, ul. Marszałkowska NM 120 


Redaktor i wydawca Witold Giełżyński. 


Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego 


